
Gazeta Gdańska
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
10,50 mk. polskich z odnoszeniem, do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inseresntów zamiesz* 
kałych w Polsce po 1,50 mk. pilskich za jedno* 

lamowy wiersz petitowy.
Adres: „G azeta Gdańska“ w Gdańsku—Danzig,

W YCHODZI CO DZIENNIE W POŁUDNIE  
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich. 

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
l=szej w południe. Telefon 1781.

Postschliessfach 188. — R edakcja i Ekspedycja:

PRZEDPŁATA W  W OLNYM  G D A ŃSK U  wy* 
nosi kwartalnie 5,00 mk. niem., a 6,00 mik. niem. 
z odnoszeniem do domu. OG ŁOSZENIA z ob* 
szaru Woln. Gdańska po 60 fen. niem. za jedkiOs 

łamowy wiersz petitowy.
Grobla Przedmiejska (Vorstadt. Graben) 49.

N IE C H  B Ę D Z IE  P O C H W A L O N Y  J E Z U S  C H R Y S T U S !
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Polska a Litwa
Przez długie wieki żyła Litwa z Polską w pie* 

ku e j zgodzie i nikomu z przyw ódzców  narodu li* 
tewskiego nie śniło się naw et napadać na Polskę 
w podobny sposób, jak  to  teraz sie zdarza. Li* 
twa przy boku Polski była zadowolona ze swego 
stanu, gdyż m ając poza sobą potężną sile, nie o* 
bawiała się napadu zbrojnego Krzyżaków i Prusa? 
ków. Pięknym  przykładem  zgody litewsko*poI* 
skiej w czasach wspólnej niewoli było powstanie 
na Litwie, gdy naród polski zrzucić chciał ze sie* 
bie tyraństw o dyktatorów  caratu rosyjskiego. Tak 
Polska jak  Litwa, drogo zapłaciły za chęć wyzwo* 
lenia się. Przypom nę tylko takiego pogromcę Li* 
tw inów  M urawiewa, W iększa część narodu poi* 
skiego była przekonana, iż po pow staniu Polski 
L itw a chętnie się z nią połączy i zapanuje trądy* 
cyjna zgoda m iędzy obu narodam i, k tóre m ają 
bardzo1 dużo wspólnych interesów. N iestety  na* 
dzieje zawiodły. Litwa nie okazuje chęci do za* 
warcia unji z Polską a skutkiem  tego pow stały 
nowe trudności w rozwiązaniu niejednych wa* 
żnych zagadnień a przedewszystkiem  uregulowa* 
nia polskich granic na północy. Poza Litw ą sto* 
ją inne czynniki, k tóre stan obecny na tym  lu* 
dzie wywołały. W idać tam rękę pruska od nie* 
dawna i bolszewicką. N ieprzyjaciele nasi złączy* 
li się i zaprzysięgli sobie zgodę na zagładę Polski. 
Kokietowanie Litwy przez N iem cy jest rzeczą zu* 
pełnie jawną. W szak rząd litewski, tak zwana 
T aryba w Kownie stoi jaknaj wyraźniej pod wpły* 
w cm niemieckim. N iem cy bowiem: i a utw orzyli i 
uczynili z niej ślepe narzędzie do swej niecnej po* 
Utyki przeciw Polsce. W iedzieli oni dobrze, iż 
z małą Litwą dadzą sobie łatw o rade p o  rozgro* 
mieniu Polski. Litw a miała pełnić dla nich pośre* 
dnićtwo judaszowskie. Ubolewać tylko można, iż 
pokrew ny nam  naród litewski dal sie uwieść Ber* 
linowi i Moskwie. Skutki swego postępow ania 
pozna on prędzej lub później.

W  teraźniejszej w ojnie z bolszewikami spra* 
wiła Litw a nam  wielkie trudności. Po odwrocie 
polskiej arm ji zajęli Litwini część naszej ziemi je? 
szcze przed nadejściem  bolszewików. N ie mogli 
oni również odczekać zajęcia W ilna. T eraz zaś w 
oczyw isty sposób działają w porozumieniu z nimi 
Nagle napady na wojsko polskie da ją  w yraźne 
dow ody na ich nielegalne i podstępne postępowa* 
nie. Półtoram iljonow p naród dąży do zagarnię* 
cia ziem przeważnie polskich i wciela w siebie ży* 
wiol obcy, k tó ry  stanie się dla niego tylko wielkim 
balastem. Jeżeli w stosunku do Polski kierowała 
sie tylko koalicja systemem sam ostanowienia na* 
rodów, a w skutek tego w ykreśliła na naszej za* 
chodniej granicy same plebiscyty, to  i tu  trzeba 
zasadę podtrzym yw ać. W iem y zaś, iż ziemie 
sporne na wschodzie przeważnie ciąża do Polski 
i do niej chcą za wszelką cenę być włączone.

Polska nie pjbwinna oddać kresów  wschodnich 
na laskę i niełaskę losu. Z Litwą trzeba przyjść 
do porozumienia. Byłoby to łatw ą sprawą, gdyby 
polityka obecnego rządu litewskiego nie słuchała 
rad Niem ców i bolszewików. Trzeba wiedzieć, 
iż N iem cy zrobili ją  dla siebie kozłem ofiarnym. 
Powinni to politycy litewscy dobrze wiedzieć. 
Lecz niestety krótkow zroczna polityka T aryby ko* 
wieńskiej, faw oryta niemieckiego, nie schodzi ze 
zlej drogi.

Życzeniem całego narodu polskiego jest, aby 
bratni naród litewski zrzucił ze siebie pro tek torat 
niemiecki i bolszewicki i połączył sie z Polską 
już to przez unję. już to w inny odpowiedni spo*
sób. _

H istorja świadczy, iż unja Litwy z Polską wy* 
szła jej na korzyść i uszła rozgromienia przez na* 
jeźdźców  krzyżackich, k tórych potom kow ie chcą
ją  obenie w swe sidła zawikłać. B. K.

Komitet Obrony Państwa 
na Pomorzu.

N a Pom orzu w każdej miejscowości, wsze* 
dzie, gdzie tylko zam ieszkują Polacy, utw orzyły 
się lub tw orzą w dalszym ciągu K om itety Obro* 
ny Państw a. — Zadaniem  tych Kom itetów  jest 
w erbowanie ochotnika, a głównie w spienanie go i 
jego rodziny.

Dużo już w tym  kierunku zdziałał K. O. P- w 
G rudziądzu, k tóry o własnych siłach i o własnych 
funduszach ekwipował ochotników pomorskich.

Rada Pomorska, uznając szlacahetna działał* 
ność K. O. P. w G rudziądzu, udzieiła 20.000 mk. 
subwencji.

K. O. P. w G rudziądzu mógłby zdziałać o 
wiele więcej, gdyby nie brak funduszów. — Nale* 
żałoby w tym  celu w szystkie istniejące już na Po? 
morzu K om itety O brony Państw a złączyć w je* 
dnę wielką organizację i scentralizować ją  w Gru* 
dziądzu. Z a G rudziądzem , jako  siedziba i cen* 
tralą K. O. P. przem awia to, że G rudziądz leży 
niejako w pośrodku Pomorza, i że tu taj znajduje 
się centrala wojskowa, czyli D. O. Gen. na Porno* 
rzu.

Stworzywszy tu centralę K. O. P. na Porno* 
rze, centralizuje się także fundusze, leżące dotąd  
szczególnie po m ałych miejscowościach bezczyn* 
nie, podczas gdv wielka jest potrzeba niesienia po* 
m ocy dla żołnierza * ochotnika.

Zadanie to spełniać będzie m ożna po stwo* 
rżeniu centrali o wiele skuteczniej. Spólnemi si* 
lani i i zabiegami, wysiłkiem szlachetnym  wszyst* 
kich Kom itetów zdziałać będzie można daleko 
więcej. Stworzym y wielkie dzieło w ydatnego 
w spierania ochotnika i rodziny jego.

Tu jest pole w spółdziałania w szystkich roda« 
ków bez różnicy poglądów i przekonań połitycz* 
nych. -  Złączyw szy sie w jedną silną organizację 
zbierzemy dostateczne fundusze na w spieranie 
żołnierza polskiego, k tó ry  walczy za cała, nieroz* 
dzielną Polskę.

Celem dokonania połączenia K. O. P. na Po* 
morzu w ogólną organizację, uprasza sie poszczę* 
gólne kom itety  o podanie dokładnych adresów, a* 
żeby m ożna ich delegatów zaprosić na zebranie 
odbyć się m ające w Grudziądzu w najbliższym  
czasie.

Rada Pomorska, k tó ra  jako zrzeszenie rów* 
nież bezparty jne popiera gorąco zabiegi K. O. P., 
co udow odniła już czynem, dopom orze chętnie 
do zakładania K. O’. P. tam, gdzie ich nie ma, po* 
dzieła myśl połączenia w szystkich Kom itetów w 
organizację ogólną na całe Pomorze. -

Murzyni w armji polskiej
W  ostatnich latach miała W arszaw a w swoich 

rnurach dwóch czarnoskórych m urzynów. Obaj 
ostatnio byli służącymi w jednej z kawiarń sezo*

now ych i zaskarbiali sobie sym patie gości praco» 
w itością i uczynnością. Zżyli się oni z gośćmi ka* 
w iarnianym i z W arszaw ą samą, dzieląc z nią swo* 
ją  dolę i niedolę. C/dy m iastu naszemu zagrażać 
zaczęło niebezpieczeństw o bolszewickie bezpo* 
średnio, obaj m urzyni odczuli to  rów nie silnie 
jak  rdzenni W arszawiacy.

— G dy  się na polskiej ziemi mieszka — powie* 
dział kiedyś jeden z m urzynów  bardziej niż kiedy* 
kolwiek filozoficznie usposobiony — trzeba za tę 
ziemię w alczyć!

— Trzeba ! potw ierdził drugi bardziej zarm 
knięty  w sobie.

I obaj pozostali w zamyśleniu. N azaju trz  
zwolnił się jeden od obowiązku, nic nie m ówiąc 
o tern koledze*rodakowi, i zwolnił sie drugi...

N ie umawiając się, spotkali się obaj w amba* 
sadzie angielskiej, gdzie jako lojalni obyw atele 
kolonialni zjednoczonego królestw a W ielkiej 
Brytanji, informowali się, czy mogą! w stąpić do 
arm ji polskiej na ochotnika. A m basada oczywiś* 
cie w yjaśniła im wątpliwość, poczem obadw aj 
m urzyni z dum ą przyozdobił swe piersi biało# 
am arantow ą kokardą — obaj zapisali sie dó armji. 
ochotniczej,

W  szeregach arm ji zjednali sobie sym patie 
kolegów i przełożonych, jako dobrzy żołnierze, 
jako  uczciwi, pracowici i przyw iązani do zwierz* 
chników ludzie.

— D jabły  — mówiono o nich — bo czarni.
— D jabły  rogate — dodaw ano — bo w roga* 

tyw kach.
G dy jeden z nich niebawem po w stąpieniu do 

armji, znalazł się na froncie — zaczęto o: nimi opo« 
w iadać dziwy.

G dy noc nastaw ała, m urzyn nie mógł usie* 
dzieć bezczynnie — rw ał się do wycieczek na nie* 
przyjaciela.

M urzyn czarny — mówił — i noc czarna, to  
jakoś będzie.

I szedł w ciemną o tchłań nocy i zęby białe 
szczerzył do- bolszewków.

O trzym ał jednak  nasz m urzyn rozkaz powro* 
tu  do W arszaw y, a tu  polecenie staw ienia u je* 
dnego z dowódzców i zostania u niego ordynan* 
sem.

Posłuszny rozkazowi staw ił się m urzyn na 
służbę. — jakoż zm arkotniał, stracił żołnierską 
fantazje i do swej dawnej m urzyńskiej melancho* 
lji powrócił. Zam eldow ał się jednak do zwierzch* 
nika i w prostych słowach oświadczył:

Był murzyn służącym wiele lat, wiele bardzo 
wiele zarabiał codzień. Rzucił to wszystko, po* 
szedł do wojska —< węc na front sie prosi.

Oczywiście prośbie m urzyna ochotnika sta* 
ło się zadość.

Pow yższy — zaczerpnięty z „K uriera Poram  
nego“ —  obrazek czarnych obrońców W arszaw y 
wywołuje jednak pew ną refleksje. Ci dalecy, ob* 
cy przybysze poczuwali się do obowiązku, ażeby

Żmija zdeptana jeszcze syczy!
Zwycięstwo jeszcze nie zupełne!
Groza zaczajona jeszcze czyha u drzwi!

Nie wolno zasypiać!

Jeszcze nie czas na laury i wytchnienie!

Każda na Pożyczkę Odrodzenia subskrybowana 

marka o jedną chwilę skraca żywot bolszewizmu, 
o jeden stopień zbliża nas do celu.



w zam ian za chłeb, k tó ry  w Polsce znaleźli — 
stanąć w szeregu żołnierskim. A  równocześnie i* 
iuż lum inarzy warszawskich, którym 1 Polska dąs 
ia rozgłos, ilu żydów, k tórym  dala bogactwa, ucie* 
kało ze stolicy w popłochu, nie chcąc dzielić jej 
niebezpieczeństw .

Wieści z Wilna.
O d osoby, k tóra była w W ilnie w dniu 7*go 

września, dow iadujem y się nieco szczegółów z 
życia nieszczęsnego miasta, oddanego na łup bok 
szewikom przez tych, co zapewniali, iż stosownie 
do rozkazu Naczelnego- W odza, bronić beda mia* 
sta do ostateczności.

N ajboleśniej w szystkich mieszkańców W ilna 
dotknie wieść o tragicznym  zgonie zasłużonego 
filantropa ks. Dj akowskiego. O statn im i czasy 
był on kapłanem  w ojsk polskich. W  rece bok 
szewików wypadł gdzieś w okolicach W ilna i zo* 
stał rozstrzelany.

Z  W ilna wywieźli bolszewicy ks. infułata Mi; 
chalkiewicza do M ińska w charakterze zakład* 
nika, na m iejscu wygnania nie podlega specjał* 
nym prześladowaniom, pozwolono mlu naw et za* 
mieszkiwać będą u ks. biskupa Łozińskiego. Miano 
też wywieźć w charakterze zakładnika także ks. 
prałata Kuchtę, ale ostatecznie Litwini swego ro* 
daka w oprosili.

M czasie krótkiego pobytu w W ilnie informa* 
tora naszego nie było jeszcze wiadomo, ilu ludzi 
bolszewicy w mieście rozstrzelali. O dkopano 
ciała 15 ofiar i dalsze poszukiwania były w toku.

Rzeczą znam ienną dla rządów  boszewickich 
w W ilnie z roku bieżącego było względnie przy* 
zwoite zachowanie się krasnoarm iejców  . Rabu* 
nek mieli surowo zakazany, rzadko się go też do* 
puszczali, natom iast niezmiernie rozw inięte było 
system atyczne i urzędow e ogałacanie m iasta z 
telefonów, drutów  maszyn, narzędzi i mebli, te 
ostatnie zabierano bardzo akuratnie z opuszczo* 
nych mieszkań. U ks. biskupa i prałatów  ode* 
brano wszystkie ich insygnia.

W edług trak ta tu  litewsko*bolszewickiego, Lit* 
wini zająć mieli W ilno 1 września, po klęsce je* 
dnak ich pod W arszaw ą Litwini, obaw iając się 
wcześniejszego powrotu w ojsk polskich do WiL 
na zaczęli naciskać na  bolszewików i ci ustąpili z 
m iasta przed term inem .

N a razie rządy litewskie są powściągliwe. 
W ładze litewskie zachowują się wobec Polaków 
przyzwoicie, mówią naw et o „w spółpracy“, za* 
zapew niają wreszcie, że szkół polskich prześlą* 
dować nie będą. Inform ator nasz w idział ogło* 
szenia o gim nazjum im. Zygm unta Augusta.

W Wilnie wychodzi pism kilka, a mianowicie 
urzędow iec litewski, którego nazw y inform ator 
nasz nie zapamiętał, oraz półurzędow e organy 
rosyjskie p. t. „Litw a“ i polski „Dziennik Wileń* 
ski '. N aśladuje on swym wyglądem w ydaw aną 
przed okupacją bolszewicką gazetę polska. Re* 
daktorem  pisma jest p. Birżyszka, P. Ludwik 
A bram ow icz w ydaje w języku polskim „K urjera 
K rajow ego“, współpracownikiem! bardzo czyn* 
nym  jest p. M ichał Romer.

Przegląd Polityczny
Dalsze zwycięstwa oręża Polskiego,
KOMUNIKAT SZTABU GENERALNEGO WOJSK 

POLSKICH z 16-go WRZEŚNIA:
Na północ od Dniestru oddziały nasze i armji ukra­

ińskiej w marszu za cofającym się nieprzyjacielem osiąg­
nęły ogólną iinję: Zarawka — Uhrynkowce — Złoty Po­
tok— Korościatyr. — Monasterzyska, biorąc 150 jeńców, 
zdobywając 1 ciężką armatę, 3 karabiny maszynowe 
i 150 podwód z amunicją.

W rejonie Zgniłej Lipy i górnego Bugu walki straży 
przednich, w których oddziały naszej jazdv zajęły Choło- 
jów i Radziechów. Na północ od Radziechowa osiąg­
nęliśmy iinję Milatyn — Szpikołos.

W rejonie na zachód od Łucka oddziały nasze 
dotarły do linji Swiniuchy— Korvtnica — Zatarce i prze­
łamując opór nieprzyjaciela w dalszym pochodzie ZA­
JĘŁY ŁUCK.

Na południowy wschód od Kowla, przekroczywszy 
Stochód posuwamy się w kierunku Rożyszcz. 214-ty 
pułk ułanów zajmując Turyjsk zdobył 4 parowozy, 180 
wozów, pociąg pancerny „Krasnyj Kawalerisf“, 3 auta 
pancerne, 18 dział, 30 karabinów maszynowych i dużo 
materjału wojennego.

W Pińszczyżnie oddziały generała Bałachowicza na­
wiązały kontakt z oddziałami powstańczymi, operującymi 
na tyłach wojsk bolszewickich.

W rejonie Kobrynia toczą się walki na linji kanału 
Orzechowskiego. W walkach tych wzięto do niewoli 157 
jeńców, w tem  jednego oficera.

W rejonie białpwieskim żywa akcja wywiadowcza. 
W Suwałszczyznie sóokój.

Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich S ztab Generalny.
ZBLIŻAJĄCA SIĘ KONFERENCJA 

ZWIĄZKU NARODÓW
Według doniesienia gazet oświadczył Giolitti za­

stępcom prasy, że Niemcy zostaną dopuszczone do Związ­
ku, jeśli okażą gotowość wypełnienia warunków poko­

jowych. Czy termin ten jest bliskim lub dalekim, nale­
ży to wyłącznie do Niemiec.
11 Według doniesienia biura Reutera, przewodniczyć 
będzie konferencji Leon Bourgeois, Anglia zastąpiona 
będzie przez Flshera, Szwecję zastępować będą Bron- 
ting, baron Mark i Wurtenberg, Finlandię Donner, En- 
ckeli i Idman.

SZYKANY ANTYPOLSKIE W WESTFALJI.
PAT. Gazeta „Powiat Katowicki“ podaje z Westfa­

lia że Polacy tamtejsi narażeni są na wielkie niebezpie­
czeństwo ze strony niemców. W Herne, w Westfalji 
odbył się niedawno wielki wiec na którym powzięto 
ucnwały, domagające ■ się wydalenia wszystkich agitato­
rów polskich, i wszystkich przybyłych tu po .rewolucji 
emigrantów polskich, skonfiskowania w bańkach oszczę­
dności emigrantów polskich, jako zastawu na całość 
dóbr niemieckich w Polsce, dalej usunięcia napisów 
polskich na sklepach kupców polskich, zakazu umiesz­
czenia w oknach wystawowych orzełków polskich, za­
kazu noszenia czapek i odznak polskich a w szczegói- 
ści Sokółów, zakazu urządzania pochodów i demon­
stracji polskich itp. „Polak“ donosząc o tern dodaje 
że byłoby rzeczą Rządu Polskiego w razie zastosowa­
nia się Rządu niemieckiego do tych żądań, zastosować 
również do niemców mieszkających w Polsce, takie sa­
me represje. (My jesteśmy tego samego zdania, dop. 
Red.)

YV SPRAWIE WYKROCZEŃ ŻOŁNIERZY 
UKRAIŃSKICH

PAT. Wydział Prasowy Ministra Spraw Zagrani­
cznych Ukraińskiej Republiki Ludowej w Tarnowie ko­
munikuje: Ze względu na rozszerzane w prasie wiado­
mości o ekscesach żołnierzy armji ukraińskiej Rada 
Ludowa Ministrów Ukraińskiej Republiki Ludowej pole­
ciła dwództwu wojskowemu, aby dołożyło wszystkie 
siły w celu zbadania poszczególnych wykroczeń i uka­
rania winnych. |

Pozdrowienie Słowaków.
PAT. „K urjer Poranny“ podaje: Pisma sio* 

wackie ogłaszają tekst depeszy, w ysianej przez 
słowacką Radę N arodow ą na ręee N aczelnika 
Państwa Józefa Piłsudskiego, w której znajdują 
się m iędzy innemi słowa następujące: „Słowac* 
ka Rada N arodow a pozdraw ia Pana N aczelnika 
i sław ną arm ję polską z okazji zwycięstw  na fron* 
cie polskim. Radość nasza jest tem  większa, że 
bratn i naród polski jest jedynym  przyjacielem  
i jedyną nadzieją narodu słowackiego.“

Gziczerin przew odniczącym  rosyjskiej delegacji 
pokojow ej w  Rydze.

PA T. Rad jo. W edle otrzym anych wiadomości 
Cziczerin ma stanąć osobiście na czele rosyjskiej 
delegacji pokojow ej w Rydze.

Wiadomośoigpotoczne.
KALENDARZ na niedzielę 19 września 1920 

Eustachiusza m.
Słońca wschód o g. 5,42 zachód o g. 6,5. *

, Księżyca wschód o g. 1,13, o g. zachód 9,43.
G dańsk. O djazd  Polskiej D elegacji Poko* 

jowej. Polska D elegacja Pokojowa, k tó ra pod 
przew odnictw em  wicem inistra Dąbskiego przyby* 
la 16 b. m. rano specjalnym  pociągiem do Gdań* 
ska, opuściła w południe G dańsk, udajac się do 
Libawy na trzech kont r to r p e d o w ca c h angielskich: 
„V anquischer“, „W im iere“, i „W esex“, które pro* 
wadzi kapitan angielskiej m arynarki Beatti. Wy* 
jechało ogółem około 70 osób. Pozostali odjadą 
najbliższym  statkiem  do Libawy.“

A dm inistracja sojusznicza, pułkownik S tru tt 
i kapitan  Pitzmaurice, jak  i kapitan Beatti oka* 
zali przytem  członkom delegacji uprzedzającą u* 
przejmlość.

W edług nadeszfych wiadmości, D elegacja 
szczęśliwie przybyła do Rygi.

— Zw racam y uwagę na ogłoszenie magistra* 
tu, zam ieszczone w  dzisiejszym numerze. dotv* 
czące w ydaw ania nowych k a rt żywnościowych.

— Pociągi kursujące pom iędzy Szymonowcm 
(Simonsdorf), N owodw orem  (Tiegenhof). kurso* 
wać będą, począwszy od niedzieli, dnia 19*go bm., 
także w niedzielę.

— W ielbłądy dla Poznańia. W  w alkach pod 
Łomżą zdobył 61=szy pułki piechoty wielkopolskiej 
5 wielbłądów, z k tórych  dw a zostały przeznaczo* 
ne do Poznania do tu tejszego ogrodu Zoologicz* 
nego. Przybyły one wczoraj, przyezem  nasi wia* 
rusi, chcąc zaintrygow ać publiczność, twierdzili, że 
w danym  wagonie jadą Lenin i Trocki. W  tych 
dniach zatem  będziem y mogli oglądać te dosyć 
niezwykle trofea wojenne.

— Bezrobocie w N iem czech w dalszym  ciągu 
się podnosi. Z  m inisterjum  robót donoszą, że licz* 
ba ogółem w spieranych przez państw o osób, nie 
m ających pracy, także w czasie od l*go do 15*go 
sierpnia się podniosła, ale nie tyle, co w lipcu 
Liczba nie m ających pracy mężczyzn w ynosiła 
15*go sierpnia 304 048, a kobiet 107 525, czvli ra* 
zem 411573, podczas gdy l*go sierpnia wynosi* 
ia 404 236 a 15*go lipea 359 618 osób. Do tego 
dochodzi 371599 osób, k tóre o trzym ują wsparcia 
dodatkowe. Liczba osób nie m ających obecnie 
pracy i pobierających z tego powodu wsparcia, 
wynosi mniejwięcęj tyle, co w pierwszej połowie 
lutego roku bieżącego.

Przyszłe posiedzenie konsty tuan ty  gdańskiej
odbędzie się we w torek dnia 21=go września 1920 
o godzinie 2*gięj popołudniu.

W nowym kwartał© rozpocznie „G azeta 
G dańska w  nowej szacie wychodzić i w większej 
objętości. Pismo nasze stanie się zupełnie nowo* 
cześnie urządzone i podaw ać będzie najśpieszniej* 
sze wiadomości. Uczynim y zadość wszelkim wy* 
maganiom naszych Czytelników. Czas odnowić 
teraz przedpłatę na nowy kw artał, k tóra wynosi 
10,50 m arek polskich lub 6 m arek niemieckich. 
Czytelnicy z Pomorza lub innych okolic polskich 
powinni przysyłać przedpłatę listem poleconym 
do naszej ekspedycji. Z w raca się uwagę na to, iż 
abonam ent w ynosi 10,50 mk. w Polsce. Zdarza* 
1}1 się bowiem wypadki, że Czytelnicy przysyłali 
niniejszą sumę pieniędzy. O soby te pow inny re* 
sztę nadesłać nam. P rzedpła ta nasza nie jest wca* 
le wielką, a w porów naniu do innych pism w prost 
bardzo nizka. Prosim y wcześnie nadsyłać przed* 
piąte, abyśm y mogli na czas „G azete G dańską“ 
Szanownym Czytelnikom  przekazać. Prosiłby za* 
chęcać swych sąsiadów, krew nych i znajom ych do 
zaabonowania naszej gazety, k tó ra  przy starań* 
nem redagowaniu zadowoli ich w zupełności. 
Zw racam y uwagę rów nież na to, iż umieszczać 
będziem y także odpow iednie powieści, k tóre 
znajdą dużo chętnych Czytelników, zwłaszcza po* 
m iędzy niewiastami. Niaszem staraniem  będzie 
zadowolić wymagania ludu polskiego oraz liczne 
koła inteligencji.

D ostaw a bydła dla w ojska. W ładze wojsko* 
we będą odtąd, za poprzedniem  porozumieniem 
się z odpowiedniemi organam i adm inistracji, zao* 
patryw ać się w mięso, innym  sposobem niżeli do* 
tychczas. Zam iast rekw izycji dokonyw anych 
przez wojsko, nastąpi teraz dostaw a przez han dla* 
rzy, rzeźników, którzy skupują odpowiednie by 
dlo po cenach i w arunkach obow ięzujących 
wszystkich. Tym! sposobem w prow adzony zosta* 
me w życie w olny handel w zupełnem tego słowa 
znaczeniu, k tó ry  ma na celu uwzględnienie gospo* 
darzy i oszczędzanie inw entarza. Przew idziane 
jest, że każdy pow iat zaopatryw ać ma w mięso 
garnizon stacjonow any w jego obrębię. W ielkie 
garnizony, jak  G rudziądz i Toruń, otrzym ują do* 
staw ę bydła z całego Pomorza.

Powyższe rozporządzenie kładzie kres jakiej* 
kolwiek samowoli, k tó ra  w! n iek tórych  wy¡¡5jadí* 
kach sekw estru z różnych przyczyn pow stać mo* 
gła. G ospodarzom  i właścicielom bydła kładzie* 
m y na serce, żeby przy sprzedarzy bydła dostaw* 
com wojskowym  mieli na myśli po trzeby  kraju  i 
w ojska i chętnie stosowali się przy  cenie i dosta* 
wie do ogólnych przepisów.

W ładze wojskowe spodziew ają sic. że zdołają 
na tej drodze zaopatrzyć się w: dostteczną ilość 
mięsa, inaczej byłyby zm uszone powrócić zjjowu 
do sekwestru. '”7.

W  Państw owej A kadem ji i Szkole M uzycznej
w Poznaniu istnieć będzie rów nież szereg w ydzia 
lów specjalnych, jak  wydział muzyki kościelnej, 
wydział opery, wydział dokształcający dla prak* 
tykujących już nauczycieli muzyki, w ydział dla 
wojskowej muzyki, w ydział dram atyczny; Wv* 
dział mluzyki kościelnej w szerokim  zakroju zorga* 
nizowarno na wzór instytutów : ratyzbońskiego, 
rzymskiego i paryskiego. K ierownictwo w ydziału 
pow ierzył D epartam ent Sztuki i K ultury p . Fe* 
IjkSowi N ow ow iejskiem u i ks. dr. G ieburowskie* 
mu, a w charakterze nauczyciela gry organowej 
powołano pana K arczyńskiego, dotychczasowego 
organistę i dyrygenta chóru w Chicago . Zada* 
niem Wydziału tego będzie rozszerzenie i pogłę* 
hienie wiadomości teoretycznych i praktycznych 
zdolnych muzyków kościelnych,, tak  duchownych 
jak. świeckich, do pewnego stopnia już wykształ* 
convelí i to w myśl „M ota p ropria“ o muzyce 
kościelnej Papieża Piusa X. W  ten sposób po w* 
staje więc wyższa uczelnia muzyki kościelnej — 
jedyna w swoim rodzaju  na ziemiach polskich, 
Studjum, obejm ujące w szystkie1 dziedziny, weho* 
dzące w zakres muzyki kościelnej dawniejszej 
klasycznej f nowoczesnej, obliczone, ijest n a  2 
lata.

Bliższych wiadomości co do planu szkolnego, 
w arunków  przyjęcia itp. udziela kancelerja Pań* 
stwowej A kadem ji i Szkoły M uzycznej w Pozna* 
niu przy ulicy Pawła 2, gdzie też przyjm uje się 
wpis V.

Śojr<jf. N a Biały Krzyż złożono: M arkam i 
niemieckiem u Składka na zebraniu Białego Krzy* 
ża 94 mk.; p. Jendraszek 5 mik.; p. Paw łow ska 
1 rak., p.Ziółkow ska K aim . 5mk.; p. Frankow ski 
M aks 115mk.; p. W iatrak  A nt. 40 mk.; Sz. 8 mk.; 
p. Stankowski 3 mk.; n. K onarski ’50 mk.; p. Ziół* 
ko wsk a M arja 4 m k .; p. Frankow ska 100 mk.; T o  
maszewski 50 mk., p. K rzyżaniwscy 20 mik., p. 
Schulc W eronika 4 mk., p. H ildebrand 10 mk., p. 
S tarosta 10 mik.

W  m arkach polskich: p. Szczepański 50 mk., 
p. M ajkow ska K lara 50 mk.

O prócz tego za pośrednictwem! p. Matysia* 
kowej na zebraniu Tow arzystw a Kopiet polskich:
50 mk. w m arkach niem ieckich ,p. Borkowska 100 
mk., panie W ilk ans i Chojnacka 300 mk. w .mar* 
kach polskich.



; Razem 500 rak. polskich i 694 mk. niemieci 
kich oddane na ręce skarbnika p. Bogdana Stylo 
do głównego zarządu Białego K rzyża w G dańsku.

W imieniu zarządu z serdecznem „Bóg za 
płać“, Z ofja Bartschówna, skarbniczka.

Poznań. Z dniem l*go października zacznie 
tu  wychodzić tygodnik polityczno s oświatowy dla 
wsi polskiej p. t. „Ziemia Polska.“ Pismo to  
przeznaczone je st przedew szystkiem  dla ludu 
Miejskiego.

a_ - B *£ : J A i
Zebrania Towarzystw:

G.aańsk. Zebranie Tow. św. Z y ty  odbędzie się 
o godzinie bitej popołudniu w ochronce przy 
Poggenpfuh! II, w niedzielę 19*«o b. m.

W rzeszcz. U roczyste zaprzysiężenie baonu o; 
chotniczego odbędzie się w przyszła niedzielę 
dnia ;19=go bm. o godzinie 9*tej rano w Staro* 
gardzie Zarząd Tow. „Gwiazda.

Luzino. v. przyszłą niedzielę 19*go bm. po na* 
bożeństw ie odbędzie się zebranie Tow arzystw a 
Ludowego na sali p. M iotka. Zarząd.

S jpot. Posiedzenie I  ow. Ludowego odbędzie się 
w: niedzielę po południu o godz. 4*tej w ho* 

telli „Polonia. Zarząd.
Sopot. Zebranie Tow. Polek w niedziele 19*go 

j>m. o godzinie 4*tej popołudniu na salce hote* 
u  „Polonia przy H affnerstr. 39 naprzeciwko 
kościoła katolickiego.

G dańsk. Zebranie Tow. Polek ’odbędzie sie w pc 
niedzialek 20*go bm. o godzinie pól do 8*mej 
wieczorem w Ochrónce przy Poggenpfuhl.

Pogótki. W  niedzielę dnia 26*go bm. odbędzie sie 
zaraz po nabożeństw ie zebranie N. P. R. w z wy* 
klyrn lokalu.

N akład  i druk „G azety  G dańsk iej“ Tow. Akc.
w Gdańsku. R edaktor odpow iedzialny Bolesław
K iełbrątow ski w G dańsku. /

GOANSK.
L iA N G G A S S E

MUSIKWAREN 69 
T DIE

WELTMARKE

Die Tischler- und Schlosserarbeitei
Umbau dss neum Zeughauses Bn der Premsnade 

an 42 Kleinwohnungen sollen in öffentlicher Ver­
dingung vergeben weiden.

Angebote sind verschlossen und mit entsprechende! 
Aufeohrift versehen bie

Soissiabend, den 18. Septem ber11920 
verm ittage 9 Uhr

in dem städt. Hochbanbüro, Eieenbahndirektions 
gebaude, Zimmer 430, einzureichen.

Bedingungen liegen in der städt. Hochbau 
Geschäftsstelle im Rathae se, in der Lsnggasse, 
Zimmer 3-, zur Einsicht aus und können auch gegen 
E rstattung  der Schraifcgebühren von dort bezogen 
werden, 215ü

D am ig, den 16. September 1920
___  P e r  M agistrat.
A lls t e  der üanzig/er LebcnsmitteiKarten 

für Erwachsene und Kinder 
1017 A nf1öraD d unsererBeiaünim  jchung vom 6. Juni1d l/ aach?n wir bekannt;
1# L T  9S9J”nabe“d! den 14. September, his Mittwoch, 

aen ^  baptember, erhalte» die Haushaltungen bei 
des KolonislwareohänIlern, in d rea K undediste 
sie s eh ar.f Grund der N ahronishauotkarten haben 
e ntragenlass m, die neuen Leb i nsm tt  ¿1 ks r  ien gegen 
Abgabe der Hauptmarke N r, 196.

2. Dia Lt ha t der Händler mit seinem
Firmenstempel nnd der auf der Nahrargi&aupt- 
k» rti vermerhtBu Anmeldenummer za vaisjhßn.

Die Hans halt augsvorstäude haben auf den 
Stamm der Lsbensinittelkaits ihren Namen n n i 
die Wohnung m it Tinte oder Tintenstift aufm , 
schreiben. K arten auf denen diese Angaben fehlen, 
dnrfjn  niefct beli:terfc werden. 2151

3. D ;e vereinnahmten H auptm arken Nr. 196 sind 
sind von den Händlern :n der Seit von Donnerstag 
den 23. bis Sonnabend den 25. September der 
Nihrungskarlenstelle. Wiebeukaserce, Fleischer 
gssse Flügel B, 1 T ie ^ e , Zimmer 18, einnneidien

D aim ^, den 16. September 1920.
Der Magistrat.

Bracia rozszerzajela „Gazeta GdaDska ‘

N I E M I E C K I

JARMARK WSCHODNI
W  K L R . O I L . B W O U

26*&bo wapaseświ« do I-go października  1920 r* 
Mmimięhsmw J h i*s?isp  r k  n a  W sc h c d z ie

przesz ło  1 600  w ystiw cćw
wsory różnych maszyn, narzędzia i artykuły rolnicze dl* wielkich i małych gospo­

darstw. Różne działy, elektrotechniczny, włókienniczy, skórzany, wyroby ze 
skóry, obuwie, meble, artykuły dla użytku gospodarstwa domowego, 

wyroby stalowe,artykuły pierwszej potrzeby, wyroby chemio** 
ta ne, farmaoeutycine i kosmetyczne, produkty burszty­

nowe. Zamaviaó pokoje mosna w Urzędzie 
Jarmarku w Królewcu (Msaii- 

amt der Sudt Koaigs 
berg Pr.)

Najlepsza ekazja de kupna 1
Przed jarmarkiem można nabywać odznaki jarmaozne po cenie zniżonej: 10,00 marek za sztukę,

mogą one być za zaiiozeniem wysiane pooztą.

Urzędowa gazeta jarmarczna »D ar O sfa u r a p a m a r iit*  czasopiimc poświęcone ban 
dlowi niemieckiemu i wehodniemu. Najlepsze nawiązywasie rozległych stosunków 

handlowyoh. (JARMARCZNE biuro ogłoszeń). 2098

O

Abgabe von Lebensmittel.
Im Laufe der nächsten Woohe kommen folgende 

Lebensmittel zur Ausgabe:
I. A u f d ie  L eb en sm itte lk arte:
a) 2 5 0  Gramm H a fer flo ck en  zum Preisa 

von M. 1 ,80  für das Pfund. Marke 3 5  der 
Danzigor Lebensmittelkarte für Erwachsene, 
sowie Maske 3 9  der Lebensmittelkarte für
Erwachsene in den Nachbargemeinden.

b) 3 5 0  Gram m  G ersten grü tze  zum Preise 
von 9 5  Ptg. für das Pfund. Kinderkarte 
Marke 3 5  K  in Danzig und Marke 3 9  K  
in den Naohbargemeinden.

e) 5 0 0  Gramm M arm elade zum Preise von 
M. 2  für das Pfund. Marken 3 6  und 3 6  K  
der Danziger Lebensmittelkarten für Er 
waebsene und Kinder, sowie Marken 4 0  und 
4 0  K  der Lebensmittelkarten für Erwachsene 
und Kinder in den Nachbargemeiuden.

d) 3 5 0  Gramm K akao zum Preisevon M 8  5 0  
für das Pfund. Marse L der Danziger 
Lebensmittelkarte für Kinder, sowie Marke 
IS  der Danziger Lebensmut elkarte für Leute 
über 60 Jahre.

Dar Verkauf das Kakaos erfolgt in den Ver­
kaufsstellen für Krankenarnährunar, sowie ia den 
aachfolgenden Koknialwarengeschäftan

D a n z ig :
Fast, A., LzBggasse 4
Grotfa, Friedr,, 2. Damm 15
Krüger, N., Tisohlt-rgaaaa 28
Kaptz, J., Bsumfartschegasze
Lindeablatt, Max, Hsiliga Geisigasse 131
tfanhold, Richard, Pfeffarstadt 54
Mielke, August, Holzmarkt 10
Rzddats, Carl, Knüppelgasse 2
Sommer. Kuno, Thorosaher Weg 12
S ta d g eb ie t:  Bielang, J.. Stadgebiet 42
L angfuhr: Zinke, Naehfl., Huwe, Hnuptstragse 43
H enbude: Sönnke, Heubnderatrasse 16
N euffthr w asser: Biber, Hans, Oilvaerstraass 48/49
8 c b id lits :  Kraggel, J.( Karthässerstrassa 103.
D rosen: Gill, Jal., Karsestiasse 8
L au en tn l: Domkę, J,, Lauental
St. A lb rech t: S^hats, A., St. Albrecht 17.

Die Häadlsr erhalten den Kakso durch das 
Lebenau*, ittelamt, Fieisshergasse, Witbankaserne, 
Fiügel 3, II Treppen.

Geber die in dan Konfiturćngesohaften aus 
früheren Verteilungen verbliebenen Rostbssiänden 
wird das Lrbansmittelami besonders neifügen.

II.  D ie  sch w aitgen en  F r a u e n  und  s t i l le n ­
dem M ütter, erhalten auf B e z u g sc h e in e , die von 
Montag, dsn 20. 9. von der Hauptsstelle für Kranken
raährang, Töpfergassa 23/24, abzuholen sind, e in e  

D o se  k o n d e n s ie r te  M ilch  o h n e  Z u ck er  aum 
Preise von M, 4,10 in den aus der Bekanntmachung 
vom 26. August d. Ja. anfgeführtaa Geschäften.

Die Händler erhalten die kondensierte Milch 
durch das L3beE»m?tt8lamt, Fieisahergasse, Wieben 
kaserne, Fiügel 2, II Trappen, Zimmer 31.

Die Restbestäadi’s an Bienenhonig können fortan 
zum Priisa von M. 1 3 ,5 0  markenfrei verkauft 
werdan.

Die für Kakao und kondensierte Milch ver 
einnahmten Marken und Bezugsscheine sind der 
Nahrangskartenstille. Fleischergasse, Wiebenkaserna, 
Flügel 2, I Treppe, Zimmer 18 einzureichen-

Die Eimeiehung der übrigen vereinnahmten 
Marken erfolgt in der üblichen Weise.

Danzig, den 16. September 1920
DER MAGISTRAT.

Ausgabe neuer Hauptmarkenbog/en.
Am  Sonnabend , den 18. Septem ber w erden  

n b g e fer tig t:
In der Ausgabestelle: die Haushaltungen der Strassen:
Mädohensch. Fanigraben: Sohichaugasse
Knabensęh. Baumgart- 
#oheg»8ae,Ei!!gangKehr« 

wiedergasse:
Scbüise’damm
S.hoiiedegasíe

Rechstädt. Mittelschale Sandgrube 
Gertruden gasse:

Di« alten NahruDgshauptkarten mit Marken­
bogen sowie die Ausweise sind voraalegen.

Die Dienststanden sind von 8—2 Uhr. (2134 
Dansig, den 17. September 1920. 

________________ Der Magistrat.

między Polską i Njeńcami pośredniczy firma:
Oskar Blsfer, Agentur-Kommission,

_____________Stuhil« WpP.___________ (2139

Choroby żołądkowe
jak brak trawienia i inne oraz zatwardzenie stołoa

WWW 2131
P« nadesłania 30 uilc. u«l. lub 10 mk ni«m. wskażę 
środki B i l E O M Y L J i E .  Daję wszelkie g/rarancjj, 
Listy pad adresem: Ł W. J. 18 Gdynia Pom am .

KORESPONDENT
ma wolne godziny popołudniowe. Przyjmuje również

f l o B i t a s z a i t i a .
Łask, oferty do „Gazety Gdańskiej* pod „VorMi>fisnd mt‘*
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„ L E G IO N K A “
tytoń — Virginia — do papierosów i fajek, 
detsliczua cena M .6.— za paczkę z banderolą

H u p t e w n i ^ i f  l
żądajcie wprost oferty.

JU L  JA N  KRÓL
R d ań sk  — W r z e s z c z ,  Taubenweg 4.
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B O L E S Ł A W  K L A S S A
G D A Ń S K ,  SCHÜSSELDAMM Nr. 27.

'W ykonuję garderobę 
m ę s k a  i d a m s k a

p o d ł u g  m i a r y

Reperacje szybko i tanio.
IQQß

TOW. AKC.
TORUŃ, ul. Szeroka 25. ODDZIAŁ w GDAŃSKU, ul. Heiiige Geletgasse 139.

Z a ła tw ia  szy b k a  w sz e lk ie  z leca n ia  banka w e.
Kupne 1 sprzedaż papierów wartośeiewyah I walut zagranicznych.

PRZYJMUJE DEPOZYTY (wkłady) i FŁAOI OBECNIE: 
za wypowiedzeniem r o n n tm ....................... 5Va°/o

I 2141

» „ póiroczaem ...........r>"%
» „ kwartalnem . . . , . 41/2%
, „ mlesiecznem . . . .
„ » dziannem . . . . . .  2 °/e

PRZYJMUJE ZLECENIA NA GIEŁDY w WARSZAWIE i BERLINIE. 
ZAKUP ZŁOTA i SREBgA.

F r r z j o r  K  Ö B  11 E  B  
GDAŃSK, Kohtenmarkt 18119.

Godła i prace malarskie
wykonują

BRACIA GENDZIER8CY, GDAŃSK, B ürgst. 19b.
(1744

OTTO KAIRIESI
Skład Hurtowy

elegankie męskie i damskie obrania. Gwarancja za 
pierszorzędaa wykonacie i jakość cassych towarów

Wielki skład s u k n i
wybór sezonowych nowości

eperaoj©
obstalnoki wykonujemy saybko
=■-■ ■■ Solidne Ceny — ...—

Gdańsk (2C27i Tisohiergasso 53.

Sukno Monachijskie
je s t  ta n ie  i p r a k ty c z n e  

Monachijskie męskie 325,370.425,575-I000 M 
Moitachijskia damski* 250, 285 590 M 
Monachijskie myśliwski* 425, 525, 675-1400 M 
Ubrania męskie na miarę B* 'e,* ś & Y j i*robr 

Koszule Frakowa nadeszły! 2143

Carl Rabe
52 Lanjraasse B*utl«rgasse 11—14.

Füja w Sopotach. Saestrsss* 48.

Gustownie
na

m odiiym  p a p ie r z e

wykonane

zaproszenia

Pocztówki! Pocztówki!
Otrzymaliśmy świeżą przesyłkę pocztówek polskich

z widokami Gdańska i polskim ortem.
Pocztówki te w ślicsnem bsrwnem wykonaniu, 

swtuka, tylko 80 fen , 6 rozmaitych pocztówek 
1,80 mk, Cena rozumie si* w walucie niemieckiej.
Porto przesyłki w liście rekomendowanym 1*— mk.

W walacie polskiej kosztują pocztówki sitaka
po 1,— mk. 6 pocztówek 6,— mk. Porto przesyłki 
to samo. 472

Ponieważ zaliczek obecnie wysyłać nie wolno, 
należy przy zamówieniu nadesłać naleiytośó naprzód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk - -  Danzig.

yU ł n Q u tup uje i piąci n»j- 
** * * * J wyższ* c.nv.

Do nabycia

Posiadłość
kupiecka

w rozwijającej się miejsco­
wości Pomorza r Jabłonowie) 
«tósnowna dla trzech rozmai­
tych branż, w św iętaism  po- 
loż«niu. 2161

M anfred Yeum ann  
Susz (R*senb#rg) Wpr ,Mirkt

ślubne

C H Ł O P C A
do p o sy łek

poszukuie
Bałtycki Bank Komisowy

Tdiw jsiw  Eomanflitowe
Melzergasse 11/13. 2164 

zgłoszenia pom. 9-12 i 3 -4 .

dostarcza szybko 
po

c e n ie  p rzy stęp n e j

W  P O Z N A N IU
kwietnie prosperujący skład 
kiiąźek z powoda choroby 
do sprzedania. 2149
Of 1637 A. K Rnd Mosse. 

Pozasń

Dr u k a r n i a

Gazety Gdańskiej.

Pokój um eblow,
aa dnówfd — do wynajęcia. 

: Sohwerdtfegcr, Pfeffarfadt 52.

DOSKONAŁE

Do mego swiadu blawatnogo 
potrzebają od 1 10, r. b.

1 ucznia 
1 pomocnika
Antom Miotk

Schwerdtfeger, Pfefferstadt 52 PUCK,  Pomorte 2185
a s i i t i i

Dla adm nidracji nauej szukamy ZARAZ

Dla szyldów  firm owych
wystaw reklamowych i dekoracji okien 

wystawnych
mazywno litery kamienno (Steingut)

złocie i wszystkich kolorach, odporne przeciw 
powietrzu nadzwyczaj efektowne, łatwo do przy> 
pomocowania n i  murze, szkle, drzewie etc. Wyrób: 

Heyer u. Btifcel, Kola a. Rb.
Bliższych informacji co do ceny, oraz wzory i inne 

informacje udziela

Gustav Tntzlaff jedyny zastępca na Gdańsk
przy Grobli Przedmiejskiej 56. 2162

z lepszego demu do biura Jako uczinfce poszukuje

Towarzystwo Instalacyjne Pomorskie Tow.Akc.
Bmbäekengasse nr. 12. 2154

WYŻSZYCH i ŚREDNICH dla budowli nadjem- 
nych, pcd.ia»nych i techniki maszyn.

Pe: sje reesne wynoszą od 28 do 40CO0 marek 
i  więcej, koszta podróży (praeprowftdski) zwracamy 
pedtug umowy.

Zgłoszenia % życiorys« m i kopjami świadectw 
radeslaó neleły d0 MAGISTRATU w POZNANIU, 
WYDZIAŁ I. 2158

Magistrat I
Potrzebni zaraz 2156

Sekretarz i asystent.
Możliwie obeznani z pracami Wydziału Powiatowego 

lub Obwodowego. Zgłoszeniu piśmienne Inbosobiste przyjmuje
Wojewódzki Sąd Administracyjny w TORKNIU.

„Potrzebni od zaraz rutynowe ni (1230

U R Z Ę O N I C Y  B A N K O W I .
Zgłosz/nia uprasza

Bank ZwiąikH 6p ół»k  Zarobkowych
Oddział Gdański

fiśań ik  — H slzm arkt nr. 18

¡ • • • • a «  l a e m i U M a u
i Sprzedaż lab Zamieni tartaku 3

3

do zprzcdiżr lub zamiany!
Mocno abadowany, nowe podwójne urrądzenie 
tntaku, o sile 120 P. S , różne maszwny stolar 
skie, urządzenia elektryczne, wilia o 11 pokojath, 
cgród, dom robotaiczy na 4 -6  rodzin, bogate łą­
ki i gospodarstwo, oolożony koło Kolei w mieście 
na terenie Prus iacnodaicn, należącym obecnie 
do Polski, w okolicy b, lesistej do sprzedania iub 
ztr iaoy na taki san tartik znajdujący się na terenie 
niemieckim. 2157

Barthold W ittenb erg
GRÜNSTADT OSTPR.

e i | ® 6 p « 8 i 3 3 ü ü

Hurtownia papieru i
wszeikiłga rodzaju w ładunkach waganowych

Przybory piśmienne, książki kupieskie
wszelkie artykuły biurowe no eonach hurtów.
Własne nakłady pocztówek i obrazi« naród.
Fabryka wyrobów papierowych. 

Drukarnia akiydanciwa i nakładowa.

H. Feller a nast.
Telefon 1161. S j C z y Ż 8 « V O k l  Telefon 1161.

(xdarashr, Ankerschm isdegasie 6. 1493

435 kompletów uprząży kolskich
1086 hoiobii z chomątami (komplet)

1420 hoiobii pojedynczych 
48 tsreb de karmienia
40 orczyków 

100 końskich ochraniaczy
406 szczątek do czyszczenia koni

do sprzedania
Łaskawe oferty proszę składać w Administracji 

,,Gazety G dańskiejpod nr. 2163.


